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WYKORZYSTANIE OBIEKTÓW ZABYTKOWYCH W RUCHU TURYSTYCZNYM 
-  MIĘDZYNARODOWA NARADA WE FROMBORKU

W  dn iach  10—15 czerwca 1985 r. od 
była się we Fromborku IV M ięd zyn a
rodow a N a ra d a  Komisji XI (In fo rm a
c ja , popu laryzac ja  i turystyka w och
ronie zabytków) Grupy Roboczej K ra
jó w  Socjalistycznych ds. Konserwacji 
Zabytków  Historii, Kultury i M u ze a 
liów; te m at narady: „W ykorzystanie
obiektów  zabytkowych w  ruchu tury
stycznym — o rg a n iza c ja , zad an ia , m e
tody” . W  naradzie  udział wzięły d e
le g a c je : Ludowej Republiki Bułgarii, 
Czechosłow ackiej Republiki Socjalisty
cznej, N iem ieckie i Republiki D em o
kratycznej i Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.
W ygłoszone zostały następujące refe
raty:

J. N etkow a (CSRS), W ykorzys ta n ie  z a 
b y tkó w  w  ru ch u  turystycznym na  p rzy 
k ła d z ie  za m kó w  w  O p o c z n ie  i Czer
w o n e j  L h o c ie ;
K. W as iliew a  (LRB), W ykorzys ta n ie  i  
z a g o s p o d a ro w a n ie  z a b y tk o w e g o  m ia 
s ta  B e rko w ica  p o d  k ą te m  po trzeb  
ru c h u  tu rys tyczneg o ;
K. K ib ic  (CSRS), M ia s to - re z e rw a t  Cze
ski K ru m lo w  — re w a lo ryza c je  i  w yko 
rzys tan ie  za b y tk ó w  w  ru c h u  turystycz
n y m ;
O . Szujanow a (CSRS), Turystyka k u l 
t u r a ln a  a  z a b y tk i ;
M . M oncol (CSRS), Z n aczen ie  za b y t 
k ów  w  ru c h u  turystycznym B ra tys ła w y ;  
P. M a ra k i (CSRS), M u z e u m  W s i  Ki-  
s u ck ie j  — wykorzys tan ie  w  ru chu  tu 
rystycznym i d z ia ła ln o ś c i  o ś w ia to 
w e j ;
S. Polenz (N R D ), R e s ta u ra c ja  d a w 
n e g o  k lasz to ru  w S t ra lsu ndz ie  p o d  
k ą te m  w yko rzys tan ia  ja k o  a rch iw u m  
i  d la  ce ló w  tu rys tycznych;
M . Sołtysiakowa (PRL), O rg a n iz a c ja  
m u zeum  w  Z a m ku  K ró lew sk im  w  W a r 
szaw ie  p o d  k ą te m  turystyk i  i d z ia 
ła ln o ś c i  o ś w ia to w e j ;
J. Pilch (PRL), A d a p ta c ja  ru in y  z a m 
ku  w  O g ro d z ie ń c u  d la  p o t rze b  tu ry 
s tycznych ;

K. Nowiński (PRL), Zabytk i ,  ś ro d o w i 
sko, tu rystyka.
Ze wszystkich przedstawionych re fe ra 
tów wynikały dwie zasadnicze sp ra
wy: z jed n e j strony pozytywny wpływ  
rozwoju turystyki na ochronę i kon
serwację zabytków, w yrażający się 
m. in. dodatkowym i funduszami na 
a d ap tac ję  obiektów zabytkowych dla  
celów turystycznych, muzealnych, oś
wiatowych, na bieżącą ich konserwa
cję itd., a le  z drug iej strony — co
raz częściej w idoczne, negatywne  
zjawisko i le  koordynowanej turystyki 
m asowej, w p ływ ającej na niszczenie 
zarówno zabytków, ja k  i ich środowi
ska.
W  wyniku dyskusji uczestnicy n a ra 
dy (oprócz dwóch członków z d e le 
gacji czechosłowackiej) ogłosili n a 
stępującej treści „A pe l do wszystkich 
społeczeństw w sprawie ochrony z a 
bytków i ich środowiska": „Z g o d n ie
z za le c e n ia m i  p rzy ję tym i na  k o n fe re n 
c j i  U N E S C O  w  Meksyku w  1982 r. 
uczestn icy IV  M ię d z y n a ro d o w e j  N a 
ra d y  K om is j i  XI, z a jm u ją c e j  się w  r a 
m a ch  G ru p y  R obocze j  K ra jó w  S o c ja l i 
stycznych ds. K onse rw ac j i  Z a by tków  
His tor i i ,  K u l tu ry  i M u z e a l ió w  in fo rm a 
c ją ,  p o p u la r y z a c ją  o raz  tu rys tyką w  
och ro n ie  zabytków, ze b ra n i  we F ro m 
bo rku  (Polska), u c h w a l i l i  co  n a s tę 
p u je :  '
I. G łó w n e  przyczyny w p ły w a ją c e  na  
s ta le  p o g łę b ia ją c e  się z ag rożen ia  i 
d e g ra d a c ję  ś rodow iska  ku l tu ra ln o -  
-p rzy rod n iczeg o  cz łow ieka  to  n ie p o h a 
m o w a ny  ro zw ó j  p rzemys łu  I k o m u n i 
kac j i ,  lo ka l izo w a nych  w  p o b l iż u  lub  
w  o b rę b ie  miejsc, k tó re  p o w in n y  
z n a jd o w a ć  się p o d  o c h ro n ą  o raz  ży
w io ło w y  rozw ó j turystyk i  masowej,  
k tó ra  coraz  & tęśc ie j  — n a  skutek b r a 
ku o d p o w ie d n ie j  ko o rd y n a c j i  -  p rzy 
czynia się do  n iszczen ia  za b y tków  i 
przyrody, a także w p ły w a  n e g a ty w n ie  
na  hum an is tyczne  w a r to śc i  c z ło w ie ka ;  
wszystko to  w  sum ie  p o w o d u je  tak  
d a le ko  id ą c e  zmiany, że zag rożony

zos ta ł  by t  ludz i  zam ie szku jących  n a 
szą p lan e tę .

II. P os tu lu je m y :
1) p r z e p ro w a d z e n ie  — w p o ro z u m ie n iu  
ze sp e c ja l is ta m i  — ko rek t  p la n ó w  g o 
spodarczych  k ra jów , re g io n ó w ,  m ias t  
i  wsi  w  tak i  sposób, a b y  u w z g lę d 
n ia ły  d o b ro  za b y tkó w  i  przyrody,
2)  o g ra n icze n ie  m a so w e g o  ru c h u  t u 
rys tycznego w m ie jsca ch  zag rożon ych  
zniszczen iem o raz  ta k ą  n im  k o o rd y 
nac ję ,  a b y  o b ie k ty  za b y tkow e  i p rzy 
ro dn icze  n ie  m u s ia ły  s taw a ć  p rze d  tą  
kon iecznośc ią ,
3)  z re o rg a n iz o w a n ie  p r o f i lu  turystyk i  
m asowej,  z w ra c a ją c  u w a g ę  n ie  ty l 
ko na  j e j  c h a ra k te r  i lośc iowy, a le  t a k 
że jakośc iow y.
III. Z w racam y  się z p ro ś b ą  d o  wszyst
k ich ludzi, a  p rzede  wszystk im do  
eksp er tó w  k ra jó w  cz łonkow sk ich  G r u 
py  Robocze j,  k tó rym b l iska  je s t  s p ra 
w a  och rony  dz ied z ic tw a  ku l tu ro w e g o  
z p rośbą  o  p o p a rc ie  i p o t ra k to w a n ie  
naszego a p e lu  z c a łą  p o w a g ą  oraz  
o uzn an ie  w yn ika ją cych  z n ie g o  re 
a l iz a c j i  za o s ta tn ią  szansę n a  u r a to 
w a n ie  ś rodow iska  k u l tu ro w o -n a tu ra l -  
nego,  w k tórym ży jem y . "

W  końcowej części narady, przed pro
jektow anym  objazdem , dyrektor e l
bląskiego Biura Turystycznego „Elto- 
urist” B. Donke wygłosił re ferat na 
tem at zabytków wojew ództw a e lb ląs 
kiego i ich wykorzystania w ruchu tu 
rystycznym. W  czasie ob jazdu na tra 
sie: Frombork — Braniewo — Lidzbark 
W arm . — Pasłęk — Elbląg — From 
bork, oraz From bork — M a lbo rk  — 
Gdańsk, o organizacji i m etodach  
pracy poszczególnych placówek zabyt- 
kowo-m uzealnych mówili ich dyrekto
rzy — T. Piaskowski w e From borku, E. 
Radtke w Lidzbarku W arm , oraz J. 
Przała w  M alborku .

Krzysztof N ow ińsk i

MIĘDZYNARODOWE 
SEMINARIUM KONSERWATORSKIE W VESZPREM

W  dniach 29 .V I—9.V1I.1985 r. odbyło 
się w  Veszprem  na W ęgrzech już 
p ią te  m iędzynarodowe sem inarium  
konserwatorskie. S em inaria  te, d o fi
nansowywane przez U N E S C O , m ają  
bardzo bogaty program , który oprócz 
części referatow ej ob ejm uje  zw iedza
nie ob iektów  zabytkowych i ekspozy
cji oraz projekcję  film ów  o treści kon
serwatorskiej, archeolog icznej lub e t
nograficznej.
W  ostatnim  sem inarium  uczestniczyło 
ok. 110 osób, przew ażnie z Europy 
(w  tym 8 osób z Polski), które wy
głosiły ok. 50 referatów  reprezen tu 

jących różne dziedziny konserwacji. 
Tematykę referatów można podzielić  
na cztery grupy:
1) zw iązane z konserw acją różnych 
obiektów zabytkowych,
2) dotyczące konserwacji m alarstw a  
ściennego i jeg o  ekspozycji,
3) poświęcone kradzieżom  i niszcze
niu obiektów zabytkowych, ich przy
czynom i następnej konserwacji,
4) poświęcone szkoleniu kadr konser
watorskich.
Pierwsza część sem inarium  odbyła się 
na sesji wyjazdow ej w Pećsu. Po po
w itaniu i zapoznaniu zebranych z

p ro b Ie m a tyką ko n se rwa tors ko - wysta -
w ienniczą w tym mieście, gospodarze  
wygłosili kilka referatów :
F. Fülep, M a la rs tw o  śc ienne we w cze
snochrześc i jańsk im  g ro b o w c u  i  j e g o  
p ro b le m a ty k a  h is to ryczna ;

A. Pinter, Prob lem y ko n se rw ac j i  m a 
la rs tw a  śc ienn ego  w e  w czesnochrze
śc i jańsk im  g ro b o w c u  w Pećsu;
Z. Bachm an, P ro jek t  b u d o w l i  o c h ro n 
n e j  d la  w czesnochrześc i jańsk iego  g r o 
b o w c a  w  Pećsu, ze spec ja lnym  
uw zg lę d n ie n ie m  z a c h o w a n ia  b u d o w l i  
h is to ryczne j ;
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W. M adrassy jun., N o w y  ro d z a j  ram y  
n a p in a ją c e j  do  o b ra z ó w  d u żego  fo r 
matu m a lo w anych  na  p łó tn ie .
Po wysłuchaniu referatów  uczestnicy 
obejrzeli om ówione obiekty. G ro b o 
wiec znajdu je się poniżej poziomu  
ziemi, w specja ln ie wybudowanym  
jakby tunelu, z w łasną ap ara tu rą  k li
m atyzacyjną. N ajw iększe problem y 
powstawały podczas osuszania komo
ry grobowej, poniew aż groziło osypa
nie się zachow anego m alarstwa  
ściennego. Na powierzchni niskim 
murkiem zaznaczono obrys świątyni. 
Dla dwóch obrazów (ok. 3 X 4  m) 
Csontvàra Kosztki, znajdu jących się w 
miejscowym muzeum, opracow ano no
wy rodzaj ramy. Jest to podw ójna ra 
ma zam ontow ana w  podłodze, wyko
nana z duralum inium . Sam obraz po 
większono pasami tkaniny szer. ok. 
40 cm, klejonymi klejem  akrylowym, 
zaopatrzonym i w okute otwory. O braz  
napięto na ram ie zewnętrznej i p o łą 
czono za pomocą naciągów  śrubo
wych, poprzez otwory, z ram ą w ew 
nętrzną. N ap ięc ie  płótna można re 
gulować dowolnie naciąg am i.
Drugiego lipca rozpoczęły się w łaści
we sesje referatow e, już w  Veszprém. 
O brady otworzył przewodniczący ko
mitetu organizacyjnego Istvan Éri. 
Spośród wielu referatów  należy na 
kilka zwrócić uwagę.
H. A lthófer (Düsseldorf), Z a m ach  na  
ob raz  P. P. R ube n sa :  „ A r c y k s ią ię
A lb re c h t " .  Autor przeprow adził o g ó l
ne rozważania na tem at zniszczeń 
dzieł sztuki i ich konserwacji, z 
uwzględnieniem  uszkodzeń w yw oła
nych zm ianam i klim atu. Każdy zaby
tek powinien mieć bardzo dokładną  
dokum entację fo tograficzną, a w  n ie 
których wypadkach naw et film ow ą, 
ponieważ podczas konserwacji, mimo 
nowych możliwości badawczych, m ogą 
powstać zm iany stylowe w stosunku 
do zam ierzeń autorskich. O b raz  
„Arcyksiążę A lbrecht" został zac h la 
pany kwasem siarkowym. Uszkodze
niu uległa twarz, lew a strona obrazu, 
a także ram ą i tabliczka z opisem. 
Przeprowadzono laboratory jną identy
fikac ję  m ateria łów  i wykonano stra
tygrafię penetracji kwasu. O kazało
się, że kwas nie dostał się zbyt g łę 
boko, jednak na krawędziach jego  
d zia łan ia  nastąpiło n a d p a len ie  i czę
ściowe w ytraw ienie warstwy m a la r
skiej. Przeprowadzono kilkakrotne zo
bo jętn ien ie obrazu w ęglanem  w a p 
nia, ubytki wypełniono woskiem, po
łożono spęcherzenia, dokonując je d 
nocześnie małych uzupełnień warstwy 
m alarskiej.
Chociaż referat H. A lthófera na leżał 
do grupy om aw ia jące j zag adn ien ia  
ogólnokonserwatorskie, łączył się je d 
nocześnie z grupą poświęconą w an 
dalizm owi w stosunku do dzieł sztu
ki. W  grup ie tej znalazły  się jeszcze 

dw a referaty.
S. Bergson (Paryż), Przykłady w a n d a 
l izm u w m a la rs tw ie .  Pani Bergson z 
Luwru om ówiła psychologiczne aspek
ty wandalizm u oraz sposoby celowego  
niszczenia obrazów. Niestety, przy
ję ty  profil referatu nie obeim ow ał 
analizy zniszczeń wywołanych np. 
działan iem  kwasów, ani sposobów po
stępow ania w wypadku konserwacji. 
M . M oré (Budapeszt), Zniszczenie i

ko n se rw ac ja  ob ra zó w  skradz ionych z 
M u zeum  Sztuk Pięknych w B u d a p e sz 
cie. Referat był doskonale zilustrow a
ny przezroczami prezentującym i o b ra 
zy, m iejsca, skąd zostały skradzione, 
a następnie wszelkie uszkodzenia po
wstałe od początku kradzieży do mo
mentu ich odna lezien ia  i przejęcia. 
Przy okazji badań ujawniono szereg 
niedociągnięć powstałych w wyniku 
poprzednich konserwacji. W obec ran
gi obiektów, do opracow ania p ro g ra 
mu konserwatorskiego i dalszej bez
piecznej ekspozycji powołana została  
komisja m iędzynarodowa.
G. Basile (Rzym), W s p ó ln a  o d p o 
w iedz ia ln ość  konserwa to ra ,  b a d a c z a  i  
kura to ra .  Problem atyka referatu doty
czyła współodpowiedzialności różnych 
osób za stan obiektów w muzeach i 
ich konserwację. Podkreślono w agę  
badań laboratoryjnych związanych z 
z m ateria łam i i budową obiektów, a 
także potrzebę wykonania szczegóło
w ej dokum entacji. Czynniki te pozw a
la ją  na dokładne poznanie techniki 
wykonania obiektu, stanu zachow ania  
oraz przyczyn zniszczeń. W  Europie 
Zachodniej muzeolodzy, m ający dużo 
większe niż u nas przygotowanie w 
zakresie badań  i konserwacji, decy
du ją o przyjęciu m etody konserwa
torskiej i m ateriałów . N iem nie j je d 
nak często powstają pomiędzy po
szczególnymi grupam i konflikty. Kon
serwator, pracownik laboratoryjny i 
kurator odpow iedzialn i są również za 
warunki m agazynowe i ekspozycyjne.
A. D. Baynes-Cope (Stanton), N o r 
m a l iz a c ja  w a ru n k ó w  m uzea lnych .  N a  
przykładzie b ibliotek i archiwów po
siadających obiekty wykonane z tych 
samych m ateria łów  autor omówił stan
daryzację dotyczącą przechowywania  
zbiorów i ich konserwacji. Podkreślił, 
że archiw a czy zbiory grafiki, zaw ie
ra jące  m ateria ły  nie opraw ione, wy
m ag a ją  większej troski niż b ib lio te 
ki. Konserwacja zw iązana jest z w a 
runkam i, w jak ich przebywa obiekt. 
Całość zag adn ień  związanych z prze
chowywaniem  zbiorów, ich ekspozy
cją , zabezpieczeniem  i ochroną przed 
dzia łan iem  zanieczyszczonej atm osfe
ry, a także atakiem  m ikrobiologicz
nym oraz konserwacją regulu ją  nor
my (British S tan dard). Są one o p ra 
cowywane przez British S tandard In 
stitute.
L. D. Pécsi (Budapeszt), N o w a  g a 
b lo ta  w ys taw ien n icza  d la  w ę g ie rsk ie 
g o  p łaszcza k o ro n a c y jn e g o  z XI w. 
W ykonan ie nowej gabloty wystaw ien
niczej d la jed nego  z regaliów  w ę
gierskich dowodzi nadzwyczajnej 
troski naszych kolegów o tego ro
dzaju zbiory. N ależy  dodać, że ekspo
nat jest jeszcze c iąg le  w dobrym  
stanie. Przeprowadzono szczegółowe 
pom iary w ilgotności, tem peratury i
natężenia św iatła w ew nątrz i na ze 
w nątrz gabloty. Zbadano również z a 
nieczyszczenia powietrza i d z ia łan ie  
ultradźwięków. W  rezultacie opraco
wano nowy typ gabloty, zam ykanej 
herm etycznie. W  gablocie zainsta lo 
w ano dwa w ilgociom ierze: kontrolo
wany elektronicznie i stykowy cyfro
wy. G ab lo ta  jest podłączona do kli
m atyzatora. W arunki pan au jące  w
gab lo c ie : 16—18°C i wilgotność 55 RH. 
Dopuszczalny pobór c iep ła  przez
obiekt Q  =  600 ca l/h . Do oświetlenia

gablo ty zastosowano św iatło żarow e  
(żarówki Tungsram  o specjalnych p a 
ram etrach), filtr  o d b ija jący  św iatło  
i fo lię do absorpcji U V . Jako środek 
przeciw m ikroorganizm om  um ieszczono  
w gab lo c ie  prasowany p a ra fo rm a ld e 
hyd.
E. A lex (B erlin ), P rob le m y  p a k o w a n ia  
i  t ra n sp o r tu  d z ie ł  sztuki.  Z a g ad n ie n ie  
omówiono na przykładzie transportu  
obrazów na wystawę do Tokio. O b ie 
kty transportow ano w  pudłach w yło
żonych aksam item  napiętym  na ra 
mie, do uszczeln iania zastosowano  
gąbkę. Pudła umieszczono w  skrzyni 
obite j od w ew nątrz fo lią  a lum in iow ą. 
Ponieważ był to transport lotniczy, 
przed od lotem  sprawdzono w arunki 
klim atyczne pan u jące  w Tokio. Po 
przelocie stwierdzono na obrazach  
ślady grzybni, którą likw idow ano p ię- 
ciochlorofenolem . W  drodze powrotnej, 
aby uniem ożliw ić rozwój m ikroorganiz
mów, w ew nątrz skrzyni obniżano w il
gotność zeolitem .
K. Finch (W ie lka  B rytan ia), P ro w a d z e 
n ie  e w id e n c j i  i d o k u m e n ta c ja  tkan in .  
Autorka przedstaw iła m etody prow a
dzące do powstania wzorcowej do ku
m entacji tkaniny. Do stworzenia tak ie j 
dokum entacji w ykonuje się wszelkie  
b a d an ia  prow adzące do ustalenia po 
chodzenia, wieku i stanu zachow ania . 
K. Pójer (Budapeszt), P rob le m y  u z u 
p e łn ia n ia  em a l i i .  W  praktyce konser
w atorskiej uzupełn ien ia em alii przepro
wadza się za pom ocą pigm entow anych  
żywic syntetycznych. W  Budapeszcie  
do tego celu zastosowano em a lie  ni- 
skotopliwe na bazie ałunu i w ę 
glanu sodowego. Pokazano przezrocza  
obiektów konserwowanych tą  m etodą.
D. Nissel (D rezno ), K o n s e rw a c ja  d r e 
w n ia n ych  la w e t  z XVI w. Z ap rezen to 
wano nie stosowaną u nas technikę  
term icznej polim eryzacji m onom eru ko
polim eru m etakryłanu metylu i etylenu. 
M onom erem  tym nasączano law ety, 
polim eryzację prow adzono za pom ocą  
prom ienników podczerw ieni pod fo lią  
alum iniow ą.
A. G ondór (B udapeszt), Efekt d z ia ła 
n ia  im p r e g n a tó w  na  m ik ro m o r fo lo g ię  
d rew na .  O p racow ano  m etodykę bad ań  
im pregnacji drew na ig lastego, którego  
struktura została zm ieniona pod 
wpływem dz ia łan ia  wody. O zn aczan o  
zawartość wody, której ilość później 
stabilizow ano w eksykatorze nad środ
kami osuszającymi. Do im pregnacji 
stosowano roztwory 5—3 0 %  p ara lo id u , 
poliestru, o leju  ln ianego, szelaku i w o 
sku. O b serw ację  wyników prow adzono  
w mikroskopie skaningowym .
I. Sperl-Bosse (W ied eń ), C zego  m o g ą  
nauczyć p o za e u ro p e js k ie  m e to d y  k o n 
serwa torsk ie .  N a  przykładzie konserw a
cji pap ieru  przedstawiono konieczność 
stosowania technik i m ateria łów  kon
serwatorskich, a także narzędzi c h a ra 
kterystycznych d la  określonego regionu  
pochodzenia zabytku.
E. Orcsik (B udapeszt), D o ś w ia d c z e n ia  
w y p ły w a ją c e  z czyszczena m a rm u ró w  
w o ln o  s to jących .  Budapeszt posiada  
w iele wolno stojących pom ników w y
konanych z marm uru. Rzeźby te po 
kryte są osadam i, sk ładającym i się 
głów nie z siarczanu w apniow ego. Do 
ich usuwania opracow ano sp ecja lną  
m etodę. W  pierwszym e ta p ie  myje się 
je  pod ciśnieniem  w odą w ap ien n ą  z
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detergentem , potem  czystq wodq. Przy 
zastarzałych czarnych zaciekach sto
suje się kompresy z w ym ieniacza jo 
nowego „R enol” , będqcego patentem  
węgierskim . D z ia ła n ie  ich jest d łu g o 
trw a łe : od 24 godzin do tygodnia. 
Pozostałość zmywa się czysta wodq, 
kontrolujqc ca ły czas pH  odcieku p a 
pierkiem  wskaźnikowym. Do uzupeł
nień używa się pasty z m etakrylanu  
m etylu i mqczki m arm urow ej.
P. N ém eth, P. Kertész, A. Koltai (B u
dapeszt), R ola  p e t ro lo g i i  i m ik ro b io 
lo g i i  w  o c h ro n ie  zaby tków .  Autorzy  
przedstaw ili rolę bad ań  petrologicz-

nych i m ikrobiologicznych w ustalaniu  
przyczyn zniszczeń kam ienia i m etalu. 
J. Lehmann (Poznań), autor om ówił 
konserwację drobnych ob iektów  m e
talowych pochodzących z wykopalisk 
w G nieźnie. W  dwóch w yp adkach: p a 
teny i kielicha, wzmocnionych przed 
laty m etakrylanem  metylu, musiano 
powtórzyć konserwację, w zm acn ia jąc  
obiekty żywica poliestrowq i epoksy- 
dowq.
Trudno przedstawić tu wszystkie wy
głoszone na sem inarium  referaty, tym 
bardzie j że poziom ich był bardzo zró
żnicowany. O bok referatów  wnoszą-

cvch coś nowego do  wiedzy konser
watorskiej, były i tak ie , które dotyczy
ły analiz, prezentujących znane wszy
stkim m etody badaw cze; jedynq ich 
zaletq był doskonały m ateria ł ilu 
stracyjny.
N a zakończenie relacji z seminarium  
w Veszprem  jeszcze jed n a  uw aga -  
w in teresującej nas dziedzin ie spo
strzega się stosowanie najnowszej a p a 
ratury badaw czej oraz w trudniejszych 
zad aniach  konserwatorskich prace du 
żych zespołów, często m iędzynarodo
wych.

Jerzy Kehl

KONSERWACJA ZBIORÓW 
W MUZEACH WNĘTRZ ZABYTKOWYCH -  SEMINARIUM W ŁAŃCUCIE

W  dn iach 10—12 październ ika  1985 r. 
na zam ku w Łańcucie odbyło się se
m inarium  zorgan izo w ane przez Zarzqd  
M uzeów  i O chrony Zabytków  M in ister
stwa Kultury i Sztuki oraz Polski Ko
m itet N arodow y IC O M . Tem atem  se
m inarium  była konserw acja zbiorów  w 
m uzeach wnętrz zabytkowych.
O b rad y  otworzył prof. A. Gieysztor — 
przew odniczqcy Kom itetu N arod ow eg o  
IC O M .
W  trakc ie  obrad  wygłoszono następu- 
jq ce  referaty:
J. Lehm ann (M uzeum  N arod ow e w 
P oznaniu), M ik ro k l im a t  w  m uzeach  
w nętrz  zab y tkow ych  i  j e g o  w p ływ  na  
stan z a c h o w a n ia  zb io rów .  A utor scha
rakteryzow ał zróżnicow anie m ateria łów  
stanowiqcych tworzywo ob iektów  z a 
bytkowych w m uzeach, m ateria łów  od
znaczających się jednocześnie różnq 
w rażliw ością na warunki klimatyczne 
i w yn ika jące stqd zagrożen ia. O m ó 
wił stosowane środki zaradcze i te, 
które należy w prow adzić w najbliższym  
czasie, aby zaham ow ać destrukcję z a 
bytków.
J. Błyskosz (Państwowe Zbiory Sztuki 
na W a w e lu ), O c h r o n a  kon serw a to rska  
zb io ró w  Z a m ku  K ró lew sk ie go  n a  W a 
we lu .  Również w tym referac ie  pod
kreślono zróżnicowanie m ateria łow e  
nie tylko zabytków ruchomych, lecz ta 
kże ob iektów  murowanych pochodzq
cych z różnych okresów. N a  ich n i
szczenie duży wpływ ma wyjqtkowo  
silne zanieczyszczenie atm osfery w 
Krakowie. W ob ec  braku klim atyzacji 
na teren ie zam ku, najw iększą trudność 
spraw ia regu lac ja  tem pera tury  i w il
gotności wnętrz. Do n iezm iern ie w aż
nych zad ań  służby konserwatorskiej n a 
leży w a lka  z ow adam i. O statn io  prze
prow adzono akcję niszczenia ow adów  
prep aratem  „N u v an ” . Ze w zględu na 
to, że kom naty zam kowe sq raczej 
mroczne, mniejszym problem em  jest 
dzia łan ie  św iatła dziennego, stosuje 
się jed n a k  na oknach przesłony, a w 
projekcie jest w prow adzenie fo lii 
U ltra -P h an , og ra n ic za jąc e j dz ia łan ie  
ultra fio letu . Raz do roku przez 4 ty
godn ie  przeprow adzany jest przeglgd  
zbiorów, połączony z ich czyszczeniem. 
W  koniecznych w vpadkach obiekty wy
cofuje się do odpow iednich pracowni

konserwatorskich. Ponieważ w przeg
lądzie  zbiorów biorą udział wszyscy 
pracownicy, d a je  on doskonałą o rien 
ta c ję  o stanie zachow ania  i w raż li
wości eksponatów.
M . Zawratko-Laskowska (Zam ek Kró
lewski w  W arszaw ie ), M o ż l iw o ść  re 
g u la c j i  i k o n t ro l i  o ś w ie t le n ia  d z ie n n e 
g o  i sztucznego w  m u ze a ch —rezy
d e n c ja ch .  W  referac ie  przedstawiono  
wrażliwość na prom ien iow anie św ie
tlne poszczególnych zespołów zab yt
ków, właściwości różnych źródeł św ia
tła  oraz możliwości kontro low ania i re 
gu low ania  natężen ia prom ien iow ania  
p a d a jąceg o  na obiekty. W ażn e  jest, 
że w kraju produkow ane sq szkła a b 
sorbujące prom ien iow anie u ltra fio le to 
we i podczerwone.
B. Maszkowska (Zam ek Królewski w 
W arszaw ie ), U rząd zen ie  w nętrz  z a b y t 
kowych i p ro b le m y  w y s ta w ia n ia  dz ie l  
sztuki i rzem ios ła  ar tys tycznego.  N a  
bogatym  m ateria le  ikonograficznym  
przedstawiono typy m ebli i dostoso
w an ie  ich do wnętrz rezydencjonal- 
nych. M a  to szczególne znaczenie w 
w ypadkach, gdy brak oryg inałów  lub 
przekazów mówiących o tym, ja k  w 
okresie użytkowania tych m ebli w n ę
trza w yglądały.
D. Kaszyńska, I. Pannenko, J. Pros- 
nakow a (M uzeum  N arodow e w W a r 
szawie), O ce n a  w a ru n k ó w  p r o f i l a k ty 
cznych do tyczących ekspozyc j i  i p rze 
ch o w y w a n ia  zb io ró w  w  m uzeach  rezy- 
d e n c jo n a ln y c h  w  W i la n o w ie ,  N ie b o 
ro w ie  i Łaz ienkach .  Bogaty wystrój 
w nętrz stwarza bardzo trudne w arun
ki ich ochrony. Szczególnie nowe sy
stemy ogrzew ania, ośw ietlenia, n a d 
m ierna liczba zw iedzających, a także  
wykorzystywanie pa łacó w  do celów  re 
prezentacyjnych pow odują trudności 
we właściwym utrzym aniu zbiorów. W  
związku z tym n a leża ło b y : ograniczyć  
liczbę zwiedzaiqcvch, popraw ić oświe
tlen ie  oraz zm ienić warunki klim atycz
ne, pow racając do sposobów stosowa
nych historycznie.
J. Ciosmak, J. Górski (Zam ek Królew
ski w W arszaw ie ), U rząd zen ia  k l im a 
tyzacy jne  i  m oż l iw o śc i  ich  s toso w an ia  
w  muzeach wnętrz .  N a  przykładzie  
Zam ku Królewskieao w  W arszaw ie  
przedstawiono możliwości klim atyzacji

wnętrz muzealnych. Niestety, urządze
nia te są kosztowne i w ym ag ają  do 
datkow ej powierzchni.

J. Jaśkiewicz (U rząd  Ochrony Środo
wiska i Gospodarki W o d n e j), Z a n ie 
czyszczenia a tm os fe ry  i m oż l iw ośc i  
p rze c iw d z ia ła n ia .  Przedstawiono g łów 
ne źródła zanieczyszczeń atmosfery na 
teren ie kraju. Niestety, przeciw dzia ła
nie tem u zjawisku jest tak kosztow
ne, że dopiero za 5 la t nastąpi s ta
b ilizacja  zanieczyszczenia pow odow a
nego przez zakłady przemysłowe, a 
później stopniowe zm niejszanie się.
R. Kozłowski, M . H elw ig (Instytut W łó 
kien N aturalnych w  Poznaniu), Im p re 
g n a ty  o g n io o d p o rn e  i  m oż l iwośc i  ich  
stoso w an ia  w  muzeach.  Autorzy om ó
wili preparaty  stosowane do im pre
gnacji drewna, tworzyw drzewnych i 
wyrobów włókienniczych zab ezp iecza
jące  te m ateria ły  przed pożaram i lub 
znacznie zm niejszające ich palność. 
Preparaty te jednocześnie uodporn ia
ją  wym ienione tworzywa, nie zm ien ia
jąc  ich w yglądu zewnętrznego, na 
dzia łan ie  grzybów i owadów. W yd a je  
się jed nak, że o możliwości stosowa
nia ich w konserwacji i m uzealnictw ie  
przesądzić m ogą tylko b a d an ia  spe
cjalistyczne.
A. Brydowski (Zam ek Królewski w  W a r 
szawie), Za bezp ie cze n ie  p rz e c iw p o ż a 
rowe w  m uzeach  wnętrz .  W  referacie  
om ówiono obow iązu jące w m uzealn i
ctwie przepisy przeciwpożarowe oraz 
wszystkie elem enty systemu ochrony 
przeciwpożarowej w  muzeach.

Po wygłoszeniu referatów  odbyła się 
dyskusja, która dow iodła, że koniecz
ne są spotkania i wym iana dośw iad
czeń osób, których op iece powierzono  
nasze zbiory m uzealne.
Program sem inarium  obejm ow ał rów
nież zw iedzanie muzeum i innych 
zbiorów na zam ku w Łańcucie oraz  
zw iedzanie Leżajska wraz z muzeum  
klasztoru dom inikanów.
Podkreślić należy gościnność gospo
darzy zamku, który stworzyli bardzo  
serdeczny klim at spotkania.

Jerzy K eh l
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